
wywołane kompresją zaznaczaJą się jedynie 
w południowej części. Ruchy młodokimeryjs­
kie odsunęły morze prawie całkowicie na pół­
noc, poza obszar antykliny. Wróciło ono czę­
ściowo w neokomie, a całkowicie w albie. W 
neokomie na obszar antykliny wkraczają od 
NE trzy wąskie zatoki przebiegające mniej 
więcej w osiach niecek kimeryjskich. W ów­
czas nastąpiło przedarcie się soli, która utwo­
rzyła dwa diapiry w osi antykliny. W turonie 
oś sedymentacyjna zbliżyła się do Harcu bieg­
nąc wzdłuż jego brzegu. 

Kierunki ruchów subhercyńskich zgodne są 
na ogół z kierunkami hercyńskimi. Przejawiło 
się to najwyraźniej na południu, gdzie wystę­
puje łagodna antyklina o kierunku NW-SE. 
Nacisk działał z kierunków NE i SW, tzn. pra­
wie wzdłuż struktur reńskich, stąd sła-be ich 
zaangażowanie tektoniczne w obrębie kredy 
(.brachyantykliny Lutter i Jerstedt), które ma­
ją tylko charakter na-brzmień powstałych 
głównie dzięki ruchom soli. 

Złoża żelaza w neokomie osadziły się na 
brzegu morza. Są one więc złożami okrucha-

wymi powstałymi w wyniku niszczenia podło­
ża. Dowodzą tego liczne skamieniałości na 
wtórnym złazu, tkwiące w masie ilastej za­
wierającej ułamki skał zlimonityzowanych i 
same konkrecje limonitowe. Są też oolity po­
wstałe z pirytu, który pierwotnie był liczony 
w osadzie. Nagromadzenie materiału żelazis­
tego nastąpiło w rodzaju rowu sedymentacyj­
nego na zboczu struktury solnej. Przypusz­
czalnie można by je wiązać z niecką wtorną 
powstałą przy migracji soli do diapirów. Zło­
ża są więc właściwie o tyle tylk,o związane 
z antykliną Salzgitter, że fałdowanie je wy­
piętrzyło i odsłoniło. W analogicznej sytuacji 
jest złoże santońskie, z tym że nie zawiera już 
ono facji oolitowej. 

Kongres naftowy w NRF · spełnił ważną dla 
nas rolę ułatwienia zapoznania się z najbliżej 
sąsiadującymi z Polską od zachodu wielkimi 
złożami ropy i gazu ziemnego. Pogłębiło to 
wśród nas przekonanie o bliskiej analogii 
warunków geologicznych tych złóż z t.erenami 
Polski i nadziei odkrycia poważnych zascibów 
ropy i gazu ziemnego na Niżu Polskim. 

WŁODZIMIERZ KISIELOW, A. MARZEC 
Po1Uechnika Sląska 

OBECNY STAN WIADOMOSCI O POCHODZENIU ROPY NAFTOWEJ 

W OSTATNICH latach obserwuje się duże 
zainteresowanie zagadnieniem pochodzenia 
ropy naftowej. Wiąże się to ściśle ze wzros­
tem znaczenia ropy naftowej jako surowca 
energetycznego oraz źródła coraz większej iloś­
ci surowców dla przemysłu chemicznego. 
Rozwiązanie zagadnienia pochodzenia ropy 
stwarza perspektywy rozwoju metod poszu­
kiwania jej nowych złóż, a ponadto skłania 
do przypuszczenia, że umożliwi to opracowa­
nie sposobów przemysłowej produkcji ·· · ropy 
lub podobnych do niej produktów. Ten ostatni 
aspekt jest szczególnie. interesujący - wiąże 
się z możliwością wyeliminowania groźby wy­
czerpania zasobów tego cennego surowca. 

Na ostatnim, VI Swiatowym Kongresie Na­
ftowym (Frankfurt, czerwiec 1963) zagadnie­
nie genezy ropy dominowało w pracach refero­
wanych i dyskutowanych w grupie problemo­
wej "geochemia organiczna". Ponadto było 
ono poruszane w sekcji V, poświęconej chemii 
ropy naftowej. 

Zagadnienie genezy ropy naftowej jest trud­
ne. O trudności problemu najdobitniej świad­
czy fakt, iż pomimo ogłoszenia w okresie ·bli­
sko stuletnim wielu prac jemu poświęconych, 
ani jedna z zawartych w nich hipotez nie mo­
że być traktowana jako sprawdzona i obowią- · 
zująca. Obecnie powszechna jest opinia, iz ro-
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pa jest produktem pochodzenia biogenicznego. 
Znamienne jest jednak, że na ·ostatnim świa­
towym kongresie obok prac dostarczających 
dalszych dowodów dla biogenicznej hipotezy, 
w jednym referacie rozważano możliwości po­
wstania ropy na drodze niebiogenicznej (11). 

RENESANS HIPOTEZY O NIEBIOGENICZNYM 

POCHODZENIU ROPY? 

Zdaniem autora wspomnianego referalu (11) 
w atmosferze każdego ciała niebieskiego ist­
nieją warunki odpowiednie do tego, aby z pro­
stych gazów: H2, C02, CH4 mogły powstać 
związki organiczne. Te stosunkowo proste or­
ganiczne cząsteczki traktowane są przez auto­
ra jako pra-materia ropy naftowej. 

Hipoteza o niebiogenicznym pochodzeniu 
ropy od czasów Mendelejewa nie znajdowała 
wielu zwolenników wobec znacznej ilości fak­
tów, przemawiających za zWiązkami ropy z 
przyrodą ożywioną. Być może hipoteza ta ao­
czeka się renesansu, o ile kosmochemia ·po­
twierdzi, sygnalizowane już teraz w literatu­
rze jako bardzo prawdopodobne, istnienie 
związków organicznych na ciałach niebieskich, 
na których życie nie. istnieje. 



CZY POl>STAWOW:g PROCEsY BIOCHEMICZNE 
ULEGAŁY EWOLUCJI W OK;RESIE 

MILIONOW LAT? 

W śród zwolenników hipotezy biogenicznego 
pochodzenia ropy przeważa zdanie, że prama­
terią ropy była flora i ·fauna olbrzymich zbior...: 
ników wodnych minionych epok geologicznych. 
Powstaje wobec tego pytanie, jakie składni­
ki owej biogenicznej masy były prekursorami 
ropy naftowej? Problem ten Usiłowano rozwią­
zać w oparciu o roboczą hipotezę zakładającą, 
że skład organicznej masy złóż se~ymentacyj­
nych, powstałych przed kilkudziesięciu . lub 
kilkuset milfonami lat, jest podobny do składu 
chemicznego · materiału organicznego, tworzo­
nego obecnie . przez przyrodę. Odpowiedź na 
pytanie, czy tak jest istotnie mogą dać jedy­
nie badania z zakresu biochemii organizmów 
minionych okresów geologicznych. Prace z tej 
dziedziny były referowane na VI światowym 
Kongresie Naftowym przez Abelsona (1). 

Zdaniem tego autora istnieją podstawy ku 
temu, by sądzić, iż główne procesy bioche­
miczne są niezmienne, wobec czego prekurso­
rów ropy naftowej należy szukać wśród . zna­
nych obecnie składników biochemicznych mor­
skich organizmów zwierzęcych i roślinnych. 

PROBLEM PRZEMIAN SUBSTANCJI 
BioCHEMICZNYCH W ROPĘ NAFTOWĄ 

W ostatnich latach wiele uwagi poświęcono 
tem!J . problemowi. Przeprowadzono badania 
la.borat;<>ryjhe, zmierzające do uzyskania skład­
ników rop z typowych składników- materiału 
biogenicznego - lipidów, aminokwasów, cu­
krów itp. Za udowodniony należy uznać zwią­
zek genetyczny między chlorofilem a porfiry­
nami naftowymi. W rozważaniach nad zagad­
nieniem przemian substancji biochemicznych 
w ropę, brano również pod uwagę węglowodo­
ry występujące w żywych organizmach. 
Stwierdzono mianowicie, iż pewne żywe or­
ganizmy, a także materiał organiczny młodych 
złóż sedymentacyjnych zawiera węglowodo­
ry, zresztą w ilościach nieznacznych. Skłoniło 
to do przypuszczeń, iż ropa jest produktem 
a~~umulacji tych węglowodorów. 

; Zwolennicy tej hipotezy· stoją jednak przed 
znacznymi trudnościami wyjaśnienia, w jaki 
sposób węglowodory produkowane przez żywe 
organizmy, reprezentujące wąski zakres cięża­
rów drobinowych i niemal wyłącznie struktu­
rę parafinową, uległy przeobrażeniu w skomp­
likowaną mieszaninę związków o różnorodnej 
strukturze. i bardzo rozmaitej ilości atomów 
węgla w cząsteczce (od kilku do kilkuset, a 
nawet do dwu tysięcy - 5). Temu problemowi 
poświęcony był na ostatnim kongresie jeden 
z referatów ( 4). 

Autorzy - Colombo, Denti, Sironi przedsta­
wili wyniki badania wpływu promieniowa-

nia 'Y i strumieni neutronów na proste węglo- · 
wodory (heptan, cykloheksan, benzen) oraz na 
ropy naftowe. Badania prowadzono w warun­
kach zbliżonych do panujących w skałach osa­
dowych, tj. w obecności wilgotnych piaskow­
ców, wapieni lub glin. Stwierdzono, że w tych . 
warunkach obok znacznej ilości produktów 
gazowych o dużej zawart~ści wodoru i węglo­
wodorów nienasyconych, powstają produkty 
o bardziej złożonej budowie szkieletu węglo­
wego, niż w materiale wyjściowym. 

Wyniki swoich doświadczeń autorzy inter­
pretują następująco: substancje organiczne, 
a szczególnie węglowodory, występujące w 
skorupie ziemskiej, mogły powstać ze znacz­
nie prostszych form, przy czym działanie pier­
wiastków promieniotwórczych, zawartych w 
skałach osadowych, mogło odegrać rolę decy­
dującą w tym procesie. Przemawia to za - do­
tychczas mało popularną wśród autorów zaj­
mujących się zagadnieniem genezy ropy naf­
towej - koncepcją powstania form złożonych 
z prostych kosztem energii dostarczanej z ze­
wnątrz. Badania Colombo i współpracowników 
dowodzą ponadto, że woda odgrywa ważną 
rolę w procesach spowodowanych działaniem 
promieni y i strumienia neutronów na węglo­
wodory i ropy naftowe. W jej obecności zarów­
no wydajność węglowodorów nasyconych, jak 
i żywic, asfaltenów, karbenów w produkcji re­
akcji - są wyższe. Wyniki tych badań aktuali­
zują znaną już, lecz nie zawsze uznawaną 
koncepcję o roli wody, jako źródła wodoru w 
procesach geochemicznych. 

W badaniach nad rodzajami substancji, mo­
gacymi stanowić pramaterię ropy naftowej, 
wiele uwagi poświęcono lipidom, a szczegól­
nie kwasom tłuszczowym. Mechanizm prze­
miany kwasów tłuszczowych w węglowodory 
został zbadany i potwierdzony. Polega on na 
dekarboksylacji kwasów i prowadzi do po­
wstania węglowodorów, zawierających 13, 15, 
17 i 19 atomów węgla, gdyż większość wystę­
pujących w przyrodzie ożywionej kwasów za­
wiera parzystą ilość 14, 16, 18 i 20 atomów 
węgla. Wskutek utraty grupy karboksylowej 
przez pochodzące z wosków estry i alkohole 
o ilości atomów węgla powyżej c22• powstają 
węglowodory parafinowe o nieparzystej ilości 
atomów węgla, wyższej od C21• Jednak w ro­
pie obok takich węglowodorów występują 
również parafiny o parzystej ilości atomów C, 
przy czym w niektórych ropach w ilości nie 
mniejszej niż nieparzyste (10). Ich obecność 
trudno wytłumaczyć mechanizmem dekarbo­
ksylacji kwasów tłuszczowych. Tak więc wy­
jaśnienie pochodzenia składników rop nafto­
wych nawet o najprostszej . budowie napotyka 
na znaczne trudności. 

W jednym z referatów (2) na ostatnim kon­
gresie naftowym doniesiono o wydzieleniu z 
rop naftowych węglowodorów izoparafinowych 
o· strukturze izoprenoidów. Mianem izopreno-
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idów określa się żwiązki żawierające jedną lub 
kilka grup o budowie szkieletu węglowego izo­
prenu czyli 2-metylobutadienu 1,3. W kilku­
nastu ropach, pochodzących ze złóż różniących 
się . wiekiem i cechami litologicznymi, stwier­
dżono o.becność 7 węglowodorów tego typu, 
zawierających od 14 do 21 atomów węgla. Wy­
dzielono je w ilości do 2,5°/o licząc na ropę. 
W tabeli wymieniono te węglowodory, które 
wydzielono w największej ilości. Struktura · 
izoprenowa jest typowa dla substancji, wystę­
pujących w organizmach roślinnych lub zwie­
rzęcy:ch - terpenów, .karotenoidów, chlorofilu, 
witaminy A, ~ i K, wreszcie węglowodorów 
nienasyconych - likopenu i skwalenu. ·One to 
mogą : być E_rekursorami izoprenoidów nafto­
wych. 

Do węzłowych zagadnień geochemii ropy na­
ftowej należy problem pochodzenia najliczniej 
rei>rezentowanych w ropach węglowodorów 
naftenowych oraz aromatycznych. Problem 
jest tym trudniejszy, iż w materiale biogeni­
cznym nie znaleziono form o podobnym szkie­
lecie węglowym. Jedynym wyjątkiem są roz­
powszechnione w przyrodzie ożywionej stery­
dy, które traktuje się jako źródło występu)ą­
cych w ropie (12), zresztą w nieznacznej iloś­
ci, węglowodorów o strukturze perhydrocyklo­
pentanofenantrenu. 

Brana jest równief pod uwagę możliwość po­
wstania węglowodorów naftowych i aromaty­
cznych z nienasyconych kwasów tłuszczowych, 
których znaczne ilośCi stwierdzono w plankto­
nie. Jest wysoce prawdopodobne, że po obu­
marciu komórek tworzą się wśród cząsteczek 
kwasów tłuszczowych, wiązania poprzeczne, 

które ostatecznie prowadzą do powstania 
związków palicyklicznych (1). Hipoteza o 
wspólnym pochodzeniu węglowodorów aroma­
tycznych i naftenowych jest tym bardziej in­
teresująca, że znajduje potwierdzenie w pew­
nych danych analitycznych dotyczących składu 
rop naftowych. Stwierdzono (9f bowiem, że w 
kilkudziesięciu polskich ropach węglowodory . 
aromatyczne i naftenowe (o temp. wrzenia po­
wyżej 330 C) występują w pewnej określonej 
proporcji. Proporcja ta, obliczona w procen­
tach wagowych, zmienia się w. wąskim zakre­
sie od l do 2. 

Dla · wielu hipotez genezy ropy naftowej 
charakterystyczna jest tendencja traktowania -
chemizmu ropotwórczego procesu jako pewnej 
ilości odrębnych, przebiegających niezależnie 
od siebie, procesów przekształcania poszcze­
gólnych składników biogenicznej masy w od­
rębne składniki ropy~ Wyniki badań składu 
chemicznego młodych złóż sedymentacyfnych 
skłaniają jednak do przypuszczenia, iż skład­
niki biochemiczne, stanowiące po obumarciu 
komórek, zespół reaktywnych i nietrwałych 
substancji, reagują wzajemnie w okresie dia­
genetycznym złóż, tworząc produkt o złożonej 
budowie chemicznej. Produkt ten, stanowiący 
właściwą pramaterię ropy, dopiero w okre­
sie katagenezy ulega stopniowej przemianie 
w ropę naftową. 

Podobny pogląd reprezentował na ostatnim 
kongresie naftowym autor jednego z refera­
tów (7). W przedstawionych przezeń badaniach 
otrzymano produkt podobny do kerogenu 
przez ogrzewanie mieszaniny ligniny i celulo­
zy z wodą. Produkt ten łatwo ulegał w 4QO OC 

NIEKTORE IZOPRENOIDY ZNALEZIONE W JEDNEJ Z ROP AMERYK.AN'SKIICH (2) 

Wzór strukturalny l Zawartość w ropie 
w% wag. 

2, 6, 10, 14-czterometylopentadekan (pristan) 

CHa-CH-(CHs)1-CH-(CH,)a-CH-{CH2)a-CH-CHa 
l . l l l 

0,5 

CHa CH3 CHa CHa 

2, 6, 10, 14-czterometyloheksadekan (fitan) 

CHa-CH-(CH2)a-CH-(CHa)a-CH-(CJ:i~)a-CH-CH,-CHa 
l l l l 

0,2 

CHa CHa CHa CHa 

2, 6, 10-trójmetylotridekan 

CHa-CH-(CH1)a-CH-(CH2)1-CH.,-CH2- CH,-CHa 
l l l . 

0,2 

CHa CHa CH1 

2, 6, 10'"':"trójmetylododekan (Farnesan) 

CHa-CH-(CHa)1-CH-(CH2)a- CH-CH2-CHa 
l l l 

0,2 

CHa CHa CHa 

16 



pyrolizie, wytwarzając mieszaninę podobną do 
ropy naftowej obok pewnej ilości substancji 
zwęglonej. Pierwszy etap, prowadzący do wy­
tworzenia kerogenu, należało by traktować 
jako próbę odtworzenia procesów, przebiega­
jących we wczesnym stadium formowania się 
złóż sedymentacyjnych. Etap drugi - pyroliza 
otrzymanego produktu - to, być może, pro­
ces podobny do przemian katagenetycznych 
organicznego materiału złóż. 

Zdaniem autorów niniejszego referatu bar­
dziej zaawansowany jest w badaniach nad od­
tworzeniem prawdopodobnych procesów kata­
genetycznych ośrodek, kierowany przez prof. 
A. F. Dobrianskiego. A. F. Dobrianski, wybitny 
przedstawiciel geochemii ropy naftowej, kie­
rownik katedry Leningradzkiego Uniwersytetu, 
zajmuje się obecnie realizacją przemian róż­
nych typów substancji organićznej, a szcze­
gólnie różnych bituminów, w ropę naftową. 
Jego badania uwzględniają nie tylko wpływ 
temperatury, ale przede wszystkim działanie 
katalityczne składników złóż osadowych. Nie­
stety wyniki prac tego ośrodka nie były refe-
rowane na kongresie. · 

POSZUKIWANIE ANALOGII W SKŁADZIE 

CHEMICZNYM ROżNYCH: FORM BITUMINOW, 
WYSTĘPUJĄCYCH W SKORUPIE ZIEMSKIEJ 

Obecnie prowadzi się wiele badań nad skła­
dem c;hemicznym różnych bituminów. Jeden 
z aspektów tych badań polega na poszukiwa­
niu analogii w składzie chemicznym różnych 
form bituminów i ropy naftowej. Wykrycie 
takich analogii mogło by przyczynić się do 
wyjaśnienia zagadnień związanych z genezą 
ropy naftowej, szczególnie z procesem jej aku­
mulacji. Zagadnieniom tym wiele uwagi po­
śWięca Instytut Geologiczny (WNIGRI) w Le­
ningradzie. Jeden z fragmentów tego zagadnie­
nia opracowywany jest również w. Instytucie 
Geologicznym w Warszawie (8). 

Na VI Kongresie Naftowym referowano dwie 
prace, poświęcone ·badaniom porównawczym . 
bituminów, a między nimi i ropy naftowej. 
W badaniach tych stosowano technikę chr()ma­
tograficzną, termografię różnicową oraz spek­
trofotometrię podczerwieni i ultrafioletu (3, 6). 
Wyniki, przedstawione w owych referatach, 
nie wydają się jednak dostateczne dla formu­
łowania uogólnień. 

PERSPEKTYWY DALSZYCH BADAN NAD 
Z.AG:ADNIENIEM POCHODZENIA ROPY 

N:AFTOWEJ 

Jak wynika nawet z fragmentarycznego i po­
bieżnego opisu problemu pochodzenia ropy 
naftowej, obecny stan wiadomości charakte­
ryzuje mnogość hipotez, niejednokrotnie 
sprzecznych całkowicie ze sobą. Ten stan rze-

czy jest jednak zi'oitiniiały, jeśli weznne się 
pod uwagę, że usiłowania zmierzają do odtwo­
rzenia procesów, które przebiegały wiele mi­
lionów lat temu i to w głębi skorupy ziemskiej,· 
i doprowadziły do powstania produktu o skła­
dzie chemicznym znanym dotychczas jedynie 
fragmentarycznie. 

Ostatnie jednak lata cechuje żywiołowy roz­
wój instrumentalnych metod analitycznych 
w chemii, w wyniku którego nastąpił znaczny 
postęp w metodach analizy rop naftowych oraz 
w gromadzeniu materiału analitycznego. Już 
obecnie znany jest szczegółowo skład chemicz-

. ny niskocząsteczkowej części rop naftowych 
(benzen), zdobyto również wiele informacji 
o składzie tej . części rop, którą tworzą sub­
stancje o średnim ciężarze drobinowym (nafta, 
oleje). W najbliższych latach prawdopodobnie 
zostanie wyjaśniony również problem składu 
części .wysokocząsteczkowej. Już dotychczaso­
we wyniki ujawniły pewne prawidłowości w 
składzie chemicznym badanych rop. Konfron­
tacja tego rodzaju danych z hipoteza:rrii genezy 
ropy naftowej pozwoli niewątpliwie na elimi~ 
nację wielu z nich, co uznać należy za . etap 
konieczny w opracowaniu teorii pochodzenia 
ropy naftowej. 
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SUMMAR~ 

The autbor disCUSS€S lthie ru'Wiays real :problem of 
the ordgim of. pebro[eum. Amo.ng v.arious hyPQt.heses 
CO!llcem.img ·this ooigi111 <tthaJt ll':epresenti!ng op'iin:i.on rthat 
the petroleurn is a · produet of biogene origin is most 
widesp.read HoweV"er, a.lOI!llg '\V!ith lthis hypothesis, 
a 'hypot.hesis Olf ~c ortLgii.n of petroleurn ds lalso 
taklen im.o oonsidem'tdon. 

The '!IIUJ1jh.Qa' giv:es some vdE!WS IQil lbhis prolllem, 
reproesęruted durmg rthe VI WorJ.d Fetroleurn Ootnglress 
in Fr.amkfur:l 

PE310ME 

ABTOP o6CYJKAaeT Bce e~e HepeweHHyro npo6JieMy 
npOHCXO:lK,l(eHJ%Uł He<l>TH. lif3 60JibWOro 'iHCJia rHnOTe3 
DO reHe3HCY He<l>TH, B HaCTOH~ee BpeMH HaH60JibWee 
pacnpocTpaHeHHe noJiyqHJia rHnOTe3a, YTBeP:lKAaro~aH, 
'iTO He<l>Tb HBJIHeTClł DPOAYKTOM 6HoreHHOrO npo­
HCXO:lKAeHHH. 0AHaKO, HaPHAY C 3TOtł rHnOTe30tł 
npHHHMaeTCH B03MO:lKHOCTb o6pa30BaHHH He<l>TH He-
6HOreHHblM nyTeM. 

ABTOp Dpł!BOAHT TaK:lKe B3rJIHAbi, npeACTaBJieHHbie 
Ha VI He<PTHHOM KoHrpecce BO ci>paHK<l>ypTe. 

FRANCISZEK KOZUBSKI, KAZIMIERZ ŻANDARSKI 
Oerubr.al:ny UTZąd ~ogdd 

BAZA WA~NmJSZYCH SUROWCOW MINERALNYCH EKSPLOATOWANYCH 
ODKRYWKOWO 

JEDNYM IZ .podstatWKJIWYtC'h ~ ~'U 
przemysłu i !WtllroStu ~ łmiaiiu jest 1baz!a 
surow.cótw milnerlaDJn.ych. O jEd 'Wia!'1toślcd i ~ 
pr!'Zlemysłpwym dlecyduje m.din. 1"101dziaj, )akość dianej 
kx:l!pa.liey ora:t Chatriakitar jej ~a. Im ko­
palli'l'Jla występuje IW mndej ~ycll IWlarunkia:ch 
gJeiQ].og]i~h d. rzJa!lega na mniledszed głęboikfośoi., ·tym 
j ed ekBIPloaJfooja i IWY korrzys.'lmldle jes.t baa:drzJilej eko­
noml.CIZIIre. Poz;wa:lla to bciWÓiem ll1la pr!OIWJaJdzende eks- · 
ploa!taK:ji Odkry'Wirovv"ej, QO IW ~6wn.arniLU 1Z €ksp.lo­
afla,cją pjOdlzliemmą Olbnd:ża IZIDI007llllile kooa:lty !W)"dkliby>oia 
kopailliley fi. s''1Wall'7Ja 'Wiięks.ze ~twn p;mcy. 

U jełmn.ą oechą ekspliotałtalcjd i<*l!m"y!Wikqw'ej jes.t 
w lli'O.ZillYICh przyil)a~Cłkach u7Jaileżnli.end.e wy®lbyJw!ama 
klqp8!l;imy od !Wail'Umków .artmo~h. Mia® !to 
joedin!ak eksplloa,ta.cjoa odkir)"Wik;qwla ?Je wtzględ.u na 
jej :liiic~ !Zialety ltllabdera ICOl'1arL wdęks~ rmJ.'aiCzendia, 
tym 'ba11d2Jiłej że obiecndie IWSktutek sz.y~bkliiego ii'OOW!Oju 
techali4m :m1oriJe być s~ma m. maczm~h głębo­
lrości,a,och i ~aalla na pelin!iejs21e wyikiorzy'Sitj:mlile dst-
·ndejących .zasobów. · 

-Eksp'lloartia.c]a odkTywlrow1a daje pcmaid;to moż.lli'\V!OŚci 
"WWPl"QWQaJ~ dp :roibQt gómdczych di.ężklich mat>:Zylll 
i lll.a:jdailej idącej mechałrlJii'Lalcjti. Prtzykłalckm IWIZJI"a&tu 
z:r11aczenia i fi(JIZ.WIOJU clts:plKltaitooJi Qcłlm-y:w«~wej mogą 
być złoża !Węgla obr:Uilla.trliego. Do 1957 .r. oibowiązy­
'Wia.~y botw,iiem uslllalQ!le •prrzJeZ _prl2lemysł w.~liowy kry­
terd:a biiamsOW!OŚci m.a<lZil'll!ie QS!:r.zejs7Je ;nli:ż o'bQw.ią'llllją 
ol:lecMe, a mlilaaiJqwljJcd;e jedtnym z I'Wialr.Uin!ków biJJJalnso­
'V\IIOIŚdi. zlloża była maksymaLna głębioikiość 100 m Pl"ZY 
stosunku nadkładu do węgla 5 : l lub przy większych 
z.łożiach 7 : l. 

iKJrylter'La t.e · Ull1'imlożJililwli!llły W'ylkiolrrzys~ złóż 
węgLa brunlat111ego oza!leg.ających w gorseych Wa!'un­
k:ach. Obeonde olbowdązując.e lkcytterdia dJJa !Złóż dużych 
piqtw.8!1.a.ją U!ZilJać :zla biJJamsQWe złloża zailegające do 
200 m przy stosunku nadkładu do węgla 10 : l. 

J•ak IWiik:l1ać IZ IPQWYŻS'Legp ekspl,oaltacj1a od.kJry;wila)IW'a 
Illa!biera C'Oil'aiZ wfuęk.S>zego 1JIJIQIC2lelllia ;w mv\i.ą7Jku 
z czym J)IOIZ:IwlaWa na ~dobY'Wan-Jd.e 2'JaiSO'I:xxw k\:lipalliin, 
które do l'lJi.ed,efWIIl!a lll!i.!e mogły być :llZI!liaiWIIme jako 
hiO.amowe · · tyJk:o .ze twZgllędu lllla lbr:UidrlOOc'.i lllla~łlury 
eks.p.)K)attacy j100j. 

Na tle og{Xhnej :allliałldcy baizy ~j 'W!aibndej­
szy~eh surqwców nlin€'l'lallnych ~wan~ od­
krywk<>VIiP dostr.zec mJ<Yimla IW spotSÓb wymźn;y zna­
ezend.>e d .rQlę, jaką spełll1lila Olbeicmlie ~ od-­
krywk.ow:e OI"a!Z 12ladania ~at.iąoe dilla ll1iegp na lata 
przyszłe. 

W odndęsienliu do ip(lS7JCZieg6linycll· surow'C6w eks.plo­
at.o'Wal!lych odkrywko.WP, ~dnd.en.ie barz;y ZI!I.SObo­
wej ,przedstawia się n.as.tępująoo·. 
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WĘGIEL BRUNATNY 

Zroża w~glia brun-atnego w:ystępują w Pollisce w 
kilku formacj.ach ,geoklogWcznych, l-ecz n;aj,ważindejsze 
z:rl.<W2l€fi1Ji.>e posd;adJadą złloriJa 'Wiiti!lk\1 mliooeńskliegQ. Z do­
iych<lZasowych badań u.tw·Clll"(w ;fnv;ecloo::zędpwych 
wym.ikia, że P!Olslkla może dyspqno,wać ~·mi zło­
żBiffi.i węgla lbt,\liilJalłmego, j•allcltio;l;wii.ek wdele z nfi:ch 
.mJo.że okiazJać Sli.ę złoż,am~ poml:.liil.a.nf;qwymd tze :wtzglę­
du bądź to ·nia IZIIlla:CZilą głębokOOć 7Ja:Leg.a:nli.a, bądź tei 
na ndJelk:kmzystny s-posób d\ch wykształicellli'a. · 

W:aro.nkd rzJaJLeglaiilliia złóż węgLa brUilllatnego 'IW Pvl­
s-ce ntie są jedlniakqw>e.. Kiszltal!t;, wtieilk!ość :i twia.dość 
tycll złÓż u'W!aru~ są pr~ zalrÓWill.O 
sedymer!ltacy}nl}'m;i, j1ak i erotzyjlllymi Oll'lalz tekltonlicz­
lll(Y'mi. Złbi;a są rz:budOiw1aine IZ jetdneg'O lu b lkńJku po­
kharlqw. Mią21'>ZIOIŚć pokŁadów tWęgilQwych lWiaha się 
w dość S>7Jeir10kńcll ~ntOCiaiCh dio 60 m, a głębokiość 
'Wy!St~.atndla nd.'E!IriZaldklo prnelkr;a.cza 200 m !i mejed­
nok·rotaliiJe sięga 300 m. Złloża węg!La brt.maronegJ<> IW'Y­
slEPJiWać m'ogą IW PiOls.oe na ~~ dużych obs~a­
ra'C'h, jedlnak doty:chCZJaS są 0111e tytllkio w ni.e-zm.'at<imym 
stopndiu ~bad8111e (~). Do njiedaJWina nli.e pr.zy­
wdązywaJilK> ;wljęksZeg)o ~ odo ~lłiiEmia JWę­
glia brurualbnego rzJe ~ędu .na 2ll1laC'2llle Zlasoby IWę­
gla ;kJamienlllegJO, jak!ie posd.adaimy. 

Podstalw>Qwym ·czynnli.kńJem U2las00nfilającym ~mie­
. r:tJany l'OI'ZIWÓj prZJemYIS'łu 1węg.La brul.'llalbneglo j:alro baJZy 
s~j dO.a rozWKlliu eoorgmyki są TQ'Z;pt01Z1111ane 
~ bog'art.e ozłoŻia su.r'O!Wida fWYStępuj ąae IW Olbsza­
raiCh ~ch od bacy IW~ k.airniilen:neg oraz 
miOiżlilwość prowtadl7JelllliJa ekstploatbaioji ~j. 
Z doty.chczasowy:ch badań ~glilcznJ<>-poarrukliW\a!W­
cz.ych wy.ndka, ile gł6wlne Qbszacy · ilronJoeal.łlrlaJcj[ rz.łóż 
węglli brunia.tnych :7M'Iiąl2lme są z Tle<j!Otnem POilsk:i za­
ch,Qdnliej i oorutm811Il1ej. -

W re]onlie PO!lski zacbodmej złoża ;vo.>Mg.la ·brwnlalt­
nego wys,tępują pm;ede ~WS.zysstik:im w ~pasile IW12ldłuż 
~hodrlilej gr.anicy pańs't!WIQwej !Od :Bogia)tQ<nli: lilia IPO­
łudniu po Sulęcin na północy. Oprócz mniejszych 
złóż, z k>tóryoh pew!Ile są ek'sploartlo!Watn~e si()IOISObem 
~ d,o IW!a2mli.ejszy:ch llll/O'Żinat tu z.alld.ceyć: 
Turów, MK~t>ty, GIIJ}bi.l!l., Cył:iLnik.a. Nadk!otreysłlnfi.ejs:re 
wtruru.i11kd dJa eksp'loo;~.ac<jli: adkTyiW'lrowej pos51ai:łia ozłPże 
T •I.IJI.'ÓW, kitóre qprócz dużyclt :zJa&Obów chlar~zują 
się korzystnym stosunkiem nadkładu do złoża. 

W ~rejptnlie !Pbllslk!i .zachodinJiej na VIISchód od głów­
n.egb pasa kiOłn.CJetllltlracjd złóż stt!Wtierdwtne ~ wy­
stępQWiande dużyx:op złóż IW rejOil'llie I;esgmjLcy i śdina­
wy, cham.kiteT-y~ZująiCych się ,n;a,jil.rortzysbnlilejsrz;ymli. !P'Od­
stąw'qwymd ł)lad"'arneiłll'amii j1akJośoi IWęgiLa PIOid !WIZg'lę­
dem duilej IW\aJrtośocli. opałiqwej węg(!Ja d m:ałegp ZaJPO­
pielema 


